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Z  R a d y  p a ń s tw a *
(!Telefonem).

Wiedeń, 30 maja.
W  Izbie posłów toczyła się wczoraj w dal- 

6zym ciąga dyskusja budżetowa.
Poseł B u z e k  omawia powody niezadawala- 

jącśgo położenia gospodarczego państwa. Jed ­
nym z nich jest duch policyjny ustaw admini­
stracyjnych na polu gospodarczem. Austrya jest 
jedynym krajem w Europie, w którym dla za­
łożenia towarzystw akcyjnych potrzeba konce- 
syi. Jeżeli postawimy sobie pytanie, dlaczego 
ńozwój przemysłowy w Anstryi jest w zastoju, 
musimy sobie odpowiedzieć5, że system koncesyi 
zabija przemysł. Także na polu bankowem oka­
zują się ujemne następstwa systemu koncesyj­
nego, który sprzyja rozwojowi małej liczby 
wielkich banków, opanowujących całe życie go­
spodarcze. Na podstawie ordynacyi przemysło­
wej w Anstryi dziś już podlega koncesyi 48 
przemysłów takich, które za granicą przewa­
żnie wolnymi są przemysłami. Duch policyjny 
przegląda także z wielu ustaw, przypadających 
kompetencyi Sejmów i z różnych ordynacyj, do­
tyczących policyi budowlanej, które pod wzglę­
dem policyjnym są tak  idealne, że „małemu 
człowiekowi" uniemożliwiają budowanie domu.

Dalszą przyczyną niepomyślnej sytuacyi go­
spodarczej jest to, że polityka inwestycyjna po­
zostaje w tyle poza koniecznością, co uwydatnia 
się najdobitniej na pola kolejnictwa, dróg wod­
nych, poczt, telegrafów i telefonów. Zwłaszcza 
w czasie ogólnego przesilenia państwo dokony­
wać powinno szybkie i na wielką skalę pomy­
ślane inwestycye.

Byłoby wskazanem nietylko przedyskutować 
budżet, ale także ściśle badać zamknięcia ra ­
chunkowe w tym kierunku, ażeby rząd uspra­
wiedliwiał nietylko przekroczenia poszczegól­
nych pozycyj, ale także zaniedbanie różnych 
wydatków inwestycyjnych.

Przechodząc do kwestyi reformy wyborczej, 
podnosi, że jeżeli pp. Daszyński i Breiter o- 
skarżali tu biskupów polskich, to trzeba g łę­
boko ubolewać nad tein, że listu pasterskiego 
żaden z dzienników niemieckich nie przedruko­
wał „in extenso“, gdyż wtedy członkowie Izby 
przekonaliby się, że myśl zasadnicza listu pa­
sterskiego jest moralna i religijna. Biskupi pod­
kreślili konieczność, aby walki polityczne pro­
wadzono środkami moralnemi. To żądanie wy­
stosowane jest nietylko pod adresem stronnictw 
politycznych, ale także rządu i dlatego list pa­
sterski odezwał się w kraju tak  wielkiem e- 
chern. Oby wszyscy wzięli sobie do serca po­
ważne napomnienia listu pasterskiego, a walkę 
polityczną prowadzono tylko środkami etyczne- 

, mi. To będzie błogosławieństwem dla kraju i 
dą pokój obu narodom, kraj zamieszkującym. 
(Żywe oklaski na ławach poiskich).

Poseł B a c z y ń s k i  rozpoczął mówić po ru­
sku, potem mówił po niemiecku. Żalił się, że 
rząd niczego nie uczynił dla narodu ukraińskie­
go, który z powodu przesilenia najwięcej ucier­
piał. Także na polu politycznem rząd okazał 
się dla ludu ruskiego nieprzyjaznym.

Nie było nic łatwiejszego, jak biskupom, pła­
tnym przez państwo, rozkazać, by zrobili to, co 
jest konieczne dla dobra państwa. Zachowanie 
się rządu dowodzi, że jest dla reformy wybor­
czej nieprzychylnym.

Mówca uważa za słuszne, by żydzi mieli od 
powiedhią reprezentacyę w Sejmie'. Rusini wier­
nie trw afą przy państwie austryackiera i gdyby 
przyszło do walki rozstrzygającej, będą stali po 
jego stronie, chociaż państwo traktowało ich po 
macoszemu. Teraz, gdy niebezpieczeństwo wojny 
minęło, rząd zapomina znowu o Rusinach.

Słychać, ze p r z y s z ł y m  n a m i e s t n i k i e m  
G a l i c y i  m a  z o s t a ć  p. Z a l e s k i ,  am arsza! 
kiera poseł A b r a h a m o w i e  z, a więc dwaj 
Ormianie, których nominacye w kraju wśród 
Rusinów wywołałć musiałyby rewoltićyę.

W  końcu oświadcza, że Rusini będą przeciw 
rządowi z powodu jego stanowiska wobec Ru- 
s in ó w .G ło so  w a ć  b ę d ą  p r z e ć  i w p r o w i z o  
r y u m  i n a j m n i e j s z e m u  p l a n o w i  f i  
n a n s o w e m u.

Po przemówieniach pp. R y b a r z a  i S e s a r -  
d i c a  zamknięto dyskusyę, a obydwaj mówcy 
generalni zrzekli się głosu.

Nastąpiły faktyczne sprostowania, poczem 
p r z e d ł o ż e n i e  p r z y d z i e l o n o  k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j .

Program prac Izby.
Prezydent S y l v e s t e r  proponnje następują­

cy porządek dzienny: 1) sprawozdanie komisyi 
legitymacyjnej, 2) pierwsze czytanie wniosku 
co do przedłużenia prowizorycznego regulaminu 
Izby, 3) drugie czytanie małego planu finanso­
wego.

Pos. P e t r u s z e w i c z  żąda, aby jako trzeci 
punkt postawiono sprawozdanie o ustawie w 
sprawie fakultetu prawniczego włoskiego.

Pos. S e i t z  domaga się, aby odstąpiono od 
dyskusyi generalnej nad planem finansowym i 
rozpoczęto obrady nad każdą ustawą podatko­
wą z osobna.

Pos. F  i n k chce, aby przedłożenie o podatku 
od samochodów, totalizatora i szampana włą­
czono do punktu trzeciego.

Wnioski Petruszewicza i Śeitza odrzucono, 
F i n k a  p r z y j ę t o ,

Interpelacye.
Wśród wniesionych interpelacyj są następu­

jące: p. R e i z e s a  w sprawie należenia kade­
tów i chorążych rezerwowych, oraz oficerów re­
zerwowych wojska i obrony krajowej do korpo- 
racyj studenckich, które zasadniczo odmawiają 
żydom satysfakeyi; interpelacya A d l e r a  w 
sprawie ponownego powoływania rezerwistów i

rezerwistów uzupełniających 15 i 16 korpusu 
pod broń.

Następne posiedzenie dzisiaj przed połu­
dniem.

Wiedeń, 30 maja.
Po wczorajszem głosowaniu w Izbie posłów, 

która uchwaliła w przyszłym tygodniu r o z p o ­
c z ą ć  g e n e r a l n ą  d y s k u s y ę  n a d  p l a ­
n e m  f i n a n s o w y m ,  sądzą, ż9 uda się w lipcu, 
po przeprowadzeniu wyboróW galicyjskich, prze­
prowadzić plan finansowy. Sesya parlamentu 
potrwałaby oczywiście w takim razie do końca 
lipca. Przez to jednak umożliwionoby wprowa­
dzenie w życie nietylko planu finansowego, ale 
i pragmatyki służbowej z ważnością wstecz od 
1 stycznia b. r.

Z komisyj.
Wiedeń, 30 maja. 

Komisya d r o ż y ź n i a n a  odbyła posiedzenie, 
na którćm pos. Adolf G r o s s  przedstawił spra­
wozdanie subkoraitetu dla rokowań z rządem 
w kwestyi dalszych dotacyj funduszu opieki 
mieszkaniowej. Referent podaje do wiadomości 
propozycyę aby postanowienia o przekazywaniu 
dwóch milionów, przeznaczonych według ustawy 
z roku 1911 na krótkotrwało pożyczki dla Sto­
warzyszeń, które zamiast 10 pre, dają tylko 
5 prc. kapitału z własnych zasobów, zostały 
zmienione w tym duchu, aby ta  suma mogła 
być użytą także na k r ó t k o t e r m i n o w e  p o ­
ż y c z k i  b u d o w l a n e .  Dalej podał referent 
do wiadomości, że rząd nie sprzeciwia się temu, 
aby z sumy około dwóch milionów koron, które 
rząd ma jeszcze do dyspozycji dla dalszych rę­
kojmi, użyto przejściowo w czasach specyalnej 
nędzy na targu pieniężnym, sumę pół miliona’ 
koron na k r ó t k o t e r m i n o w e  b e z p o ś r e ­
d n i e  p o ż y c z k i .  Mimo użycia tej sumy na 
bezpośrednie pożyczki, pozostaje jeszcze rządo­
wi do rozporządzenia gwaraneya do sumy około 
15 milionów koron. Użyto dotąd z tej gwaran- 
cyi 8 milionów, więc suma gwarancyjna wy­
starczy prawdopodobnie w zupełności do końca 
roku 1913.

Komisya przyjęła do wiadomości sprawozda­
nie referenta. Na wniosek pos. R e u r a a n n a  
polecono subkomitetowi, aby porozumiał się z rzą­
dem i wypracował a następnie przedłożył pro­
jek t noweli do ustawy z roku 1911.

Wiedeń, 30 maja. 
Komitet referentów k o m i s y i  g o s p o d a r ­

c z e j  zajmował się k westy ą utworzenia ogól­
nego zakładu kredytowego dla stowarzyszeń go­
spodarczych, i przemysłowych. Dr L i c h t  pole­
ca utworzenie instytutu w formie funduszu do­
towanego przez państwo, jako odrębnej osoby 
prawnej.

W ciągu dyskusyi p. A n g e r m a n  zaznaczył, 
że po porozumieniu się z kołami interesowane- 
mi w Galicyi przyszedł do przekonania, że nie­
ma zasadniczych wątpliwości co do utworzenia 
ogólnego zakładu kredytowego, mówiąc zwięźlej 
kasy stowarzyszeniowej. Istnieją jednakże wąt­
pliwości, że stworzona długoletnią pracą i sku­
tecznie działająca centralna organizacya stowa­
rzyszeń w Galicyi byłaby narażoną przez utwo­
rzenie tego instytutu na szwank. W yłaniają się 
zdania przeciwne dualizmowi w organizacji ży­
cia stowarzyszeniowego. Jednakże możliwą by­
łaby zgoda, gdyby stworzono coś, co uwzględnia 
stan istniejący i przeciwdziała szkodliwym wpły­
wom. Co do formy prawnej oświadcza się mó­
wca za instytutem w myśl wywodów przewo­
dniczącego i pragnie, aby odpowiednie przedło­
żenie, a także i regułatywy zostały wypracowa­
ne, z których raożnaby nabrać przekonania 
w jaki sposób ułoży się stosunek tego instytu­
tu do organizacyi centralnej stowarzyszeń k ra ­
jów, a w szczególności w Galicyi. Przewodni­
czący powinien podjąć się truciu porozumienia 
się z miarodajnymi czynnikami i w porozumie­
niu z nimi przygotować tę sprawę. Na tem dy­
skusyę odroczono.

Wiedeń, 30 maja.
Komisya b u d ż e t o w a  rozpoczęła dyskusyę 

szczegółową nad centralnem zamknięciem ra- 
chunkowem za rok 1911. Pos. N e m e c  posta­
wił wniosek o wyrażenie rządowi nagany z po­
wodu, że ogólne wydatki administracyi politycz­
nej p r z e k r o c z y ł y  s u m ę ,  przewidzianą 
w budżecie na rok 1911, o l 1̂  m i l i o n a  k o ­
r on .  Po przemówieniu posłów Friedmana, El- 
lenbogena, F ranza i Koliszera i ministra skar­
bu Zaleskiego, który przyjął do wiadomości po­
stawione w ciągu dyskusyi zapytania, odroczo­
no obrady do dzisiaj przed południem.

Wiedeń, 20 maja.
Subkomitet k o m i s y i  k o l e j o w e j  dla kwe* 

styi zniżek jazdy p© dłuższej dyskusyi, w któ­
rej wziął udział pos. W r ó b e l ,  uchwalił wy­
brać pos. H e i l i n g e r a  referentem dla wnio­
sków, przydzielonych subkomitetowi. Dalej po­
stanowił wezwać rząd, by porozumiał się z ko­
lejami prywatnemi co do ważności legitymacyj 
urzędników państwowych na kolejach prywa­
tnych.

Traktat pokojowy 
i spór serbsko-bułgarski.

(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 30 maja. 
D z i s i a j  p o d p i s a n e  b ę d ą  p r e l i m i -  

nar ya  p o k o j o w e  p r z e z  d e l e g a t ó w  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .  Mimo to stosunki 
między państwami bałkańskiemi są dalej naprę­
żone.

Mowa P a s i c z a wywołała także w tutejszych 
kołach oficyalnych bardzo przykre wrażenie. Za­
rzucają Pasiczowi, że w niektórych ważnych

punktach minął się z prawdą n. p. mówiąc, że 
Austrya przyrzekła Serbii odstąpić na własnem 
terytoryum port handlowy. O własnem teryto- 
ryum, jak  „W. Allg. Z tg.“ zaznacza, nigdy nie 
było mowy. Nieprawdziwem jest twierdzenie Pa- 
sicza, jakoby jedno z mocarstw ofiarowało Ser­
bii całe terytoryum macedońskie nad rzeką 
Wardar.

Pasicz starał się też swoją mową podburzyć 
Bułgaryę przeciw Austryi, twierdząc, że wsku­
tek stanowiska  ̂Austryi w sprawie albańskiej 
i przez odebranie Serbii Durazza, Serbia musi 
szukać rekompensat w Macedonii.

Przy tej sposobności zaznacza „W. Allg. Ztg." 
tak samo jak i wszystkie inne mocarstwa, także 
Austrya nie ogłosiła oficyalnie w czasie wojny 
bałkańskiej neutralności, tylko zastrzegła sobie 
wolną rękę, którą też nadal zachowuje.

Co się tyczy sporu serbsko-bnłgarskiego, nie 
ma nowszych wiadomości i dotąd nie wiadomo, 
czy zapowiedziany zjazd Pasicza z Geszowem 
istotnie przyjdzie do skutku. Bułgarya wyraziła 
też życzenie, aby granica jej rozciągała się aż 
do granicy czarnogórskiej, przez co jednak ustalo­
na już granica Albanii północnej musiałaby do­
znać zmiany. Natomiast co się tyczy miast ma­
cedońskich, Bułgarya oświadcza, że pod żadnym 
warunkiem od postanowień traktatu, zawartego 
z Serbią, nie odstąpi.

„Sudslav. Corresp." donosi z Belgradu z kół 
informowanych, że Serbia zdecydowana jest z a ­
t r z y m a ć  w s z y s t k i e  o k u p o w a n e  t e r y -  
t o r y a  i z a j ą ć  w s z ę d z i e  s t a n o w i s k o  
o b r o n n e  n a  w y p a d e k  w o j n y  z B u ł g a -  
r y ą .  W skutek tego stanowisko Bułgaryi byłoby 
bardzo znacznie utrudnione.

Kierownictwo armii serbskiej w y s ł a ł o  w 
o s t a t n i c h  d n i a c h  w i e l e  a r m a t  i m a -  
t e r y a ł u  w o j e n n e g o  do w s z y s t k i c h  
p u n k t ó w  g r a n i c z n y c h .  Transport wojsk 
odbywa się w dalszym ciągu bez przerwy. — 
W całym kraju panuje usposobienie wojenne. 
Takie same zresztą wiadomości nadchodzą z Sofii.

Londyn, 30 maja.
Binro Reutera dowiaduje się: Zredagowany 

imieniem sojuszników protokoł doręczony został 
onegdaj późnym wieczorem wszystkim stronom 
prowadzącym wojnę. Delegacya bułgarska dziś 
w urzędzie spraw zagranicznych p o d p i s z e  
t r a k t a t  p o k o j o w y  w formie takiej, jakiej 
pragnie rząd angielski, nie wzięła jednak udzia­
łu w zebraniu, które wczoraj po południu urzą­
dzili inni sprzymierzeńcy dla omówienia proto­
kołu. Tego protokołu Bułgarya nie przyjmuje, 
inni sojusznicy chcą podpisać go razem z trak­
tatem.

Bułgarya jest zdania, że poruszanie kwestyi 
protokołu w obecnej chwili daje powód do no­
wych dyskusyj.

Delegaci serbscy otrzymali w południe pole­
cenie, by p o d p i s a l i  t r a k t a t .  J e s t  pewne, 
że t a k ż e  G r e c y  a p o d p i s z e  g o  równocze­
śnie z protokołem.

Projekt protokołu, zgodnie z artykułem 7, za­
wiera umowy, które ma się przedyskutować i 
podpisać po zawarciu pokoju i które dotyczą 
także kwęstyi amnestyi.

Londyn, 30 maja. 
Biuro Reutera dowiaduje się: Urząd spraw 

zagranicznych notyfikował wczoraj po południu 
greckim delegatom, że trak ta t pokojowy ma być 
podpisany i zapytał, czy życzą go sobie podpi­
sać. Rząd grecki zawiadomił wczoraj angiel­
skiego posła w Atenach, że j e s t  g o t ó w  t o  
u c z y n i ć .

Co się tyczy protokołu, to sprawa ta nie jest 
całkiem jasną. Niektórzy delegaci odbyli po po­
łudniu naradę. Delegaci tureccy i bułgarscy ob­
stają przy tem, że do podpisania traktatu po­
kojowego nie będą obradowali nad protokołem.

Londyn, 30 maja.
Biuro Reutera dowiaduje się, że Grey wczo­

raj zaprosił wszystkich delegatów na godzinę 
12 30 do pałacu św. Jakóba celem p o d p i s a ­
n i a  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  i dodał uwa­
gę, że spodziewa się, że sam przybędzie także 
i wystosuje kilka słów do delegowanych.

Paryż, 30 maja,
Według, doniesienia z Aten, rząd grecki ofi* 

cyalnie oświadczył gotowość p o d d a n i a  s p o ­
r u  z B u ł g a r y ą  s ą d o w i  r o z j e m c z e m u  
w i e l k i c h  m o c a r s t w .

Sofia, 30 maja.
Rząd bułgarski zwracał się w ostatnim czasie 

4 razy do rządu serbskiego z prośbą o ogło­
szenie trak ta tu  serbsko-bułgarskiego, czemu je­
dnak rząd serbski odmówił.

Obrady w  skupczynle.
Belgrad, 30 maja.

Skupczyna po dłuższej debacie nad sytuacją, 
wytworzoną przez wojnę, odrzuciła porządek 
dzienny, proponowany przez Ribaraca a przyję­
ła porządek dzienny, proponowany przez Dra- 
skovica, że sprawozdanie Pasicza przyjmuje się 
do wiadomości i wyraża się nadzieję, że stano­
wisko, zajęte w żywotnym interesie państwa, 
pod żadnym warunkiem nie będzie porzucone.

Atak bułgarski.
Ateny, 30 maja.

Wojsko bułgarskie, stojące w Pravi, ustawi­
wszy na pobliskich wzgórzach d z ia ła , z a a t a ­
k o w a ł o  27 k o m p a n i ę  g r e c k ą ,  mimo że 
ze strony greckiej nie było wyzwania. O wyni­
ku tego nowego ataku nic jeszcze niewiadomo.

Zawieszenie broni przedłużone.
Konstantynopol, 30 maja.

Podano tu oficyalnie do wiadomości p r z e  
d ł u ż e n i e  z a w i e s z e n i a  b r o n i  m i ę d z y  
T u r c j ą  a B u ł g a r y ą  po dzień 13 czerwca.

Pogotowie wojenne Grecyi.
Ateny, 30 maja. 

Król wydał rozkaz, powołujący pod broń 
wszystkich uwolnionych już rezerwistów.

Rządy miedzynorodooe u  A M .
(Telegr. „N. Reformy11.)

Wiedeń, 30 maja.
„Alban. Corresp.“ donosi ze Skutari: Zarząd 

międzynarodowy wprowadził we wszystkich u- 
rzędach lokalnych j ę z y k  a l b a ń s k i ,  j a k o  
j ę z y k  u r z ę d o w y .  Wiceadmirał B u r n e y  
wezwał szczepy Malissorów, aby wysłały do 
Skutari deputacye, w skład której wchodziłoby 
po 10 członków każdego szczepu. Cel tego za­
rządzenia jest nieznany.

Na wielu domach wywieszono za pozwoleniem 
wiceadmirała Burneya flagi albańskie. Na nie­
których domach widać też flagi austryackie, 
włoskie i angielskie. Wywieszenie sztandarów 
albańskich na gmachach publicznych nastąpi po 
ostatecznem opuszczeniu Bardagnolu i Tarabo- 
szu przez Czarnogórców.

Z ruchu
Z okręgu miejskiego Podgórze- 

Wieliczka.
Podgórze, 30 maja.

Na zaproszenie grona najpoważniejszych oby­
wateli odbyło się zebranie przeszło 100 wybor­
ców z Podgórza w dniu 27 maja w sali Rady 
miejskiej. Zagaił obrady inż. Rolle i obrany 
przewodniczącym, powołał na sekretarzy sędzie­
go Bieleckiego i przemysłowca Wł. Libana. 
Zebrani uznawszy się za komitet obszerny dla 
przeprowadzenia wyboru w Podgórzu, wybrali 
komitet ścisły z 21 osób i uchwalili, że kan­
dydatury mają być zg'aszm e do komitetu ści­
słego do dnia 5 czerwca.

Na tem posiedzeniu z stała natychmiast zgło­
szona kandydatura dot\ hczasowego posła i bur­
mistrza Franciszka M a i y e w s k i e g  o, co zgro­
madzeni powitali hucznymi oklaskami.

Po zgłoszeniu kandydatów odbędzie się zgro­
madzenie publiczne, na którem kandydaci wy­
głoszą mowy kandydackie.

Prezes komitetu wjborczego, iaż. R o l l e  
z Podgórza, prosi nas o zaznaczenie, że kandy­
datury na posła do Sejmu z miast Podgórze 
Wieliczka należy zgłaszać na jego ręce najdalej 
do dnia 5 czerwca b. r.

(Jelefonem.)

Kandydatury Podolaków i centrum.
Lwów, 30 maja.

„Gazeta Narodowa" donosi: W kuryi gmin 
wiejskich we wschodniej części kraju na 25 
okręgów, z których dotąd posłowali Polacy, 
ustalono dotąd 10 kandydatur, a mianowicie: 
Gródek Jagielloński: Stanisław Niezabitowski, 
Horodenka: Antoni Teodorowicz, Jaworów: W i­
told ks. Czartoryski, Kamionka Strumiłowa: 
Stanisław hr. Badeni, Przemyśl: Władysław ks. 
Sapieha, Przemyślany: Stanisław Wybranowski, 
Radki: Aleksander hr. Skarbek, Sambor: T. So- 
zański, Skałat: Leon hr. Piniński, Śniatyn: Ste­
fan bar. Moysa.

„Gazeta Narodowa" wzywa, aby w okręgach 
22 posłów, z których posłowali dotąd Rusini, 
stawiać wszędzie polskich kandydatów.

Kandydatury ruskich radykałów.
Lwów, 30 maja.

Zarząd ukraińskiej partyi radykalnej uchwa­
lił zatwierdzić następujące kandydatury w okrę­
gach wiejskich: Na Tłumacz dr Iwan Makuch, 
na Kołomyję dr Cyryl Trylowski (dotąd był 
tam posłem rusofil Myroniuk Zajaczuk), ca  Ko­
sów włościanin Wołtanowski (dotąd starorusin 
Jan  Tracz), na Nad wór nę poseł parlamentarny 
Łahodyński (dotąd Iwan Sandolak) na Tarno­
pol Paweł Dumka.

Moskalofile z pod znaku Dudykiewicza 
uchwalili desygnować na powiat jaworowski 
Iwana Maksymowicza, emerytowanego nauczy­
ciela.

wydawała odpowiednie zarządzenia ze swej 
strony, aby sparaliżować zarządzenia austrya­
ckie. P lany te były znane tylko małemu kółkrt 
wyższych oficerów, do których należał pułkow­
nik Redl.

Redlą zwabiono p o d s t ę p e m  do W i e ­
d n i a .  Pułkownik przybył tu własnym automo­
bilem i zajechał do jednego z tutejszych hoteli,- 
gdzie oczekiwało go już czterech oficerów. Ofi­
cerowie ci zaprosili go na konferencyę. Redl 
zwrócił się do nich z prośbą, aby wprzód po­
zwolono mu odbyć przejażdżkę po mieście, na 
co się zgodzono, wysłano jednak za nim w dru­
gim automobilu kilku detektywów.

Po wyjeździe pułkownika Redlą do Wiednia 
przeprowadzono w jego mieszkania w Pradze 
rewizję, której wyniki potwierdziły w zupełno­
ści podejrzenie, iż R e d l  z a j f i l o w a ł  s i ę  
s z p i e g o s t w e m .

Po powrocie do hotelu Redl ze wspomniany­
mi już 4 oficerami udał się do swego pokoju, 
gdzie konferował z nimi do godziny 1 w nocy 
i przyznał się do winy. Następnie oficerowie o- 
puścili jego pokój, z o s t a w i a j ą c  n a  s t o l e  
b r o w n i n g  z i n s t r u k c y ą ,  j a k  n a l e ż y  
u ż y w a ć  t e j  b r o n i .  O godzinie 4 nad ra ­
nem oficerowie, którzy pozostali w hotelu, ka­
zali kamerdynerowi pójść do pokoju Redlą i 
popatrzeć, czy pułkownik śpi. Kamerdyner wró­
cił po chwili, oświadczając, że pułkownik Red 
się zastrzelił.

Powszechne wywołuje zdziwienie, jak R e d l  
m ó g ł  p r z e z  t a k  d ł u g i  c z a s  u p r a w i a ć  
s z p i e g o s t w o ,  p o n i e w a ż  ż y ł  n a  w i e l k ą  
s t o p ę ,  co musiało przecież zwrócić uwagę. — 
Redl nie pochodził też wcale z zamożnego do­
mu, mimo to miał dwa automobile własne, jeden 
w Wieduiu, drugi w Pradze. Rocznie wydawał 
jak obliczono, przeszło 100.000 koron. Redl był 
też szefem biura antiszpiegowskiego i jako taki 
występował z ramienia ministerstwa wojny w 
procesach o szpiegostwo. W skutek tego miał w 
swoich rękach wszystkie nici szpiegowskie.

Praga, 30 maja.
„Bohemia" donosi: Kamerdyner Redlą popeł­

nił wczoraj samobójstwo, rzuciwszy się do rze­
ki. Służący ten należał do indywiduów, z k tó­
rymi Redl urządzał orgie homoseksualne, a k tó­
ry dopuszczał się później wymuszeń na pułko­
wniku.

W  początkach swej służby wojskowej bawił 
Redl na Kaukazie, aby nauczyć się języka ro­
syjskiego. Przez jakiś czas pracował w biurze 
ewidencyjnem ministerstwa wojny, a w czasie 
przesilenia aneksyjnego wysłany został do Ber­
lina. Wyjeżdżając stamtąd otrzymał od cesarza 
Wilhelma wysoki order, a w Wiednia order że­
laznej korony I I I  klasy. W Pradze był Redl 
kierownikiem biura wywiadowczego komendy 
korpuśnej. Instytncya ta  służy podobnym celom 
jak biuro ewidencyjne ministerstwa wojny. Przy 
tej sposobności Redl stykał się z wszystkiemi 
osobami, podeirzanemi o szpiegostwo. Twierdzą, 
że Redl pozostawił majątek wartości dwóch mi­
lionów koron.

Sensacgjna sfera s z p ie M r a .
(Telefonem.)

Wiedeń. „Militarische Rundschau" donosi, że 
były pułkownik sztabu generalnego w Pradze, 
R e d l ,  popełnił samobójstwo, gdyż udowodniono 
mu następujące ciężkie zarzuty:

1) Homoseksualne stosunki, które spowodo­
wały u niego trudności finansowe.

2) S p r z e d a ż  u r z ę d o w y c h  a k t ó w  p o ­
u f n e j  n a t u r y  a g e n t o m  o b c y c h  mo ­
c a r s t w .

Wiedeń, 30 maja.
W czorajsze urzędowe przyznanie, iż pułkow­

nik Redl był szpiegiem, wywołuje wielką sen 
sacyę. Sprawa ta  zwraca ogólną uwagę, gdyż 
wogóle jest niebywałym wypadkiem, aby tak 
wysoki oficer mógł zajmować się szpiegostwem.

Okazało się, że R e d l  u p r a w i a ł  s z p i e ­
g o s t w o  od  l a t  14. Redl był homoseksuali­
stą, z powodu czego dopuszczano się na nim 
wielu wymuszeń. Aby wyzwolić się od tych 
kłopotów, popadł pułkownik Redl w kłopoty fi­
nansowe i to — jak twierdzą — zrobiło z n r  
go szpiega.

Władze wojskowe już od dłuższego czasu nie 
mogły zrozumieć, w jaki sposób różne, ledwie 
znane zarządzenia, wcale jeszcze nie wydane, 
z n a n e  j uż  b y ł y  R o s y i ,  która natychmiast

T e le g r a m y
z dnia 30 maja.

Nadzwyczajny podatek wojslcowy 
w Hiesaczecti.

Berlin. W komisyi budżetowej parlamentu 
rozpoczęło się pierwsze czytanie projektu usta ­
wy co do jednorazowego nadzwyczajnego po­
datku wojskowego. W dyskusyi wszystkie stron­
nictwa zasadniczo oświadczyły się za tem i po­
stawiły szereg poprawek, dla których wybrano 
subkomitet.

Vjr}8zd rędziny cars&ie] aa Sryia.
Petersburg. Celem poratowania zdrowia care­

wicza lekarze zalecili mu kąpiele morskie, wsku­
tek czego rodzina carska uda się v  czerwcu 
na Krym. Z tego powodu zamierzona wizyta 
angielskiej pary królewskiej nie przyjdzie do 
skutku.

i l n j  %tm zdr&tfia papM a,
Rzym. Papież wczoraj przed południem odbył 

przechadzkę w ogrodach watykańskich, potem 
przyjął biskupa Gorycyi na prywatnej au 
dyencyi.

Masowp sfrajte w Medycla&le.
Rzym. Z Medyolanu donoszą: W  związka 

z trwającym od dłuższego czasu ruchem wśród 
robotników metalowych w ostatnich dniach syn- 
dykaliści stara ją  się także służbę tramwajową 
skłonić do strajku. Jedna trzecia jej część przy­
łączyła się istotnie do tego ruchu. Strajkujący 
d o k o n a l i  s z e r e g u  a k t ó w  s a b o t a ż u .  
Przyszło kilkakrotnie do do  s t a r ć  m i ę d z y  
s t r a j k u j ą c y m i  a p o l i c j ą  i w o j s k i e m ,  
przyczem dokonano wielu aresztowań. Słychać, 
że dla solidarności chcą strajkować także roz- 
nosiciele depesz i robotnicy gazowi.

&l<jaacliomaebIa.
Saionika. W rosyjskim klasztorze Pantalej- 

mona na górze Athos przyszło de zaburzeń. — 
Opata klasztoru znieważono. Rada gminna wy­
słała uzbrojonych ludzi do klasztoru, którzy are­
sztowali głównego przywódcę rozruchów. Jest 
jednak obawa, że rozruchy się ponowią.

Zamach na arsenał.
Szangaj. (Niem. Tow. kablowe). W nocy zą 

środy na czwartek dwie bandy po 150 lufiżi 
zaatakowały arsenał. Władze, uprzedzone od kil­
ku dni o zamachu, przygotowały się. Bandy
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przyjęto ogniem z karabinów maszynowych i od­
parto. Zabito 7 bandytów, raniono 15.

Pożegnanie dyrektora Solskiego.
Kraków, 30 maja.

Ośmioletnie rządy swoje na stanowisku dyre­
ktora teatru miejskiego, zamknął wczoraj pan 
Ludwik Solski wieczorem poświęconym Fredrze. 
Dawano „Dożywocie" z p. Solskim w roli Ł a­
tki. Miłośnikom sceny i sztuki dramatycznej 
niezapomnianym pozostanie ten wieczór wczo­
rajszy, który dał im sposobność ujrzenia w kla- 
sycznem uplastycznieniu przez jednego z naj­
większych artystów polskich, świetnej postaci 
fredrowskiego teatru. Każdy z wielkich aktorów 
polskich pozostawia w teatrze tradycyę jednej 
roli, która jest wcieleniem najwybitniejszych 
i najznamienniejszych rysów jego talentu. Rolą 
taką w bogatym repertoarze ról charakterysty­
cznych Solskiego pozostanie Łatka. Niepowsze­
dnie jej zalety aktorskie, wyrazistość typu, siłę 
i wcielenie swojskiego pierwiastka umiał Solski 
w tej kreacyi doprowadzić do szczytów wirtuo- 
zowstwa i sprowadzić do kategoryi tych popi­
sowych kreacyj, które stają się nierozłącznemi 
z jego indywidualizmem aktorskim.

Przesunęła się też wczoraj postać ta  przed 
oczyma publiczności w pełnem świetle intuicyi 
artysty, który jeden z ostatnich wśród spółcze- 
snej rzeszy aktorów czuje i rozumie styl F re­
dry, i surogat pojęcia roli oddaje z całą precy- 
zyą szczegółów i mistrzowskiem ogarnięciem 
całości. To też jak  zwykle, tak  i wczoraj około 
gry Solskiego skupiała się cała uwaga audyto- 
ryum, budząc zachwyt, oklaski i objawy gorą­
cego uznania. Udział Solskiego w ansamblu 
„Dożywocia** wciela gienialne pomysły autora 
w kształt realny i utrwala każdy rys jego 
kreacyi w pamięci pokolenia, wskazując mło- 
dypa, jak postaci takie grać się powinno.

Przedstawienie, dzięki udziałowi dyr. Solskie­
go, w całości wypadło bardzo pięknie, gdyż 
wszyscy współgrający starali się dostroić do 
poziomu gry swego dyrektora. Oprócz p. Sol­
skiego, który był przedmiotem gorącej owacyi 
kwiatowej, gromkie oklaski zbierali zasłużenie 
pp. Rygier, Stanisławski, .Tednowski i p. Brau- 
nówna.

Po przedstawieniu teatralnem staraniem gro­
na przyjaciół teatru  odbyła się na cześć dyre­
ktora Solskiego pożegnalna kolacya w Grand 
hotelu. Przybyli na nią liczni przedstawiciele 
obywatelstwa krakowskiego, literatury, sztuki, 
reprezentanci prasy i t. d. Radę miasta repre­
zentowali pp. dr Domański, Zygmunt Mendels- 
burg, dr T. Federowicz, Pelz, dr Stanisław Ro­
wiński, red. Michał Konopiński i Ks. Mikucki, 
sztukę pp. Axentowicz, Dąbrowa-Dąbrowski i Wo- 
dzinowski, prasę pp. dr Beaupró, M. Dąbrowski, 
A. Karcz, Prokesch, K. Rakowski, A. Siedlecki, 
K. Srokowski, L. Szczepański, komisyę teatral­
ną pp. Jerzy hr. Mycielski, Rydel i Szatkow­
ski, literaturę L. Rydel, L. hr. Morstin i Józef 
Wiśniewski, artystów dramatycznych p. Hipolit 
Wójcicki.

Na cześć dyr. Solskiego toastowali pp. dr A. 
Sokołowski, Jerzy hr. Mycielski, L. Rydel, L. 
Szczepański (wierszem), inż. St. Żeleński. Ostat­
ni toastował Ja n  Zawiejski, łącząc toast na 
cześć Solskiego z toastem na pomyślność jego 
następcy dyr. T. Pawlikowskiego.

Na przemówienia odpowiedział dyr. Solski 
pięknem słowem dziękczynnem, w którem za­
pewniał, że pamięć chwil przeżytych w Krako­
wie będzie najrailszem wspomnieniem jego ży­
cia i że pragnie przybyć jeszcze kiedyś do K ra­
kowa na „Dożywocie".

Wśród niezwykle ożywionego nastroju uczta 
przeciągnęła się do późnej godziny.

Piątek, 30 Maja 1913.

Konik Zwierzyniecki.
Kraków, 30 maja.

Oktawa Bożego Olała zakończyła alę wczoraj 
procesyą Maryaeką, która wyruszyła o, godzinie 6 
wieczorem z kościoła N. P. Maryl. Procesja odbyła 
się przy sprzyjającej pogodzie, a współudziale wie­
lu tysięcy uczestników. Procesję celebrował ks. 
biskup Nowak.

Z chwilą gdy celebrans odstępował od ostatniego 
ołtarza, od nlicy Brackiej dały się słyszeć dźwięki 
trąb i huk kotłów, wskazujące na zbliżanie się 
„Konika Zwierzynieckiego**, Dopiero jednak po ro­
zejścia sJę bractwa po ukończeniu procesji ! gdy 
jut mrok zaczął zapadaó, wypadł z ulicy Brackiej 
na Rynek „Lajkonik" harcując na karym bachma­
cie z pyszną grzywą. Otaczała go straż honorowa, 
złożona z kilku pieszych hajduków w żółtych, spi­
czastych kołpakach z lancami i bnńczukami w rę­
kach. Nnd harcującym „Konikiem* niesiono chorą­
giew o przeważającej barwie żółtej i zielonej.

Konik wyroszył już o godz. 3 po południu z Pół- 
wsia i harcował po Zwierzyńcu, aż po klasztor 
N o r b e r ta n e k . Koło godz. 6 zaczął się przedzierać 
przez tłumy, torując sobie drogę pałką i dotarł przez 
ul. Zwierzyniecką, gdzie był fetowany dłażgzy czas 
u p. Nikła i Franciszkańską przed pałao biskupi. 
Po złożenia hołdu ks. biskupowi udał się w ulicę 
Bracl-ą.

Na Rynku tańczył i darzył publiczność uderze­
niami swej baławy pod oknami pałacu „pod Bara­
nami* i przed pałacem Spiskim. Harcował z wiel­
kim animuszem na całej tej drodze, otrzymując z 
wieln okien datki.

Okna i balkony kamienic pełne były publiczno­
ści, przypatrującej się barwnemu przybraniu konia 
i jeźdźca, wykonanemu według pomysłu St anisława 
Wyspiańskiego. Za kaźdem poruszeniem konia tłum 
pierzchał w popłochu wśród śmiechu gawiedzi.

Po zebrania tradycyjnego „hrraezu* jeździec po­
wrócił ulicą Wiślną do domu. Był jednak tak zmę­
czony, że włóczkowie musieli go prowadzić w po­
wrotnej drodze.

Piękna pogoda umożliwiła licznym rzeszom Kra­
kowian na oglądanie I branie ndzfaTu w tradycyj­
nej tej uroczystości „Konika Zwierzynieckiego*.

Tego roku na „drewnianym* rumaku jeździł mu­
rarz ze Zwierzyńca Józef Bieda, który wykazał do­
skonałe zdolności w tej jeźdzle, nie tracąc animu­
szu do ostatka swych harców.

Aranżerami Konika Zwierzynieckiego jest rodzi­
na Micińskicb, którzy tradycyjnie mają opiekę nad 
urządzaniem tej uroczystości.

Kronika.
Kraków, piątek 30 maja.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Feliksa 1 Fer­
dynanda,

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 40; zachód o godz. 7 m. 35, 
długość dnia godzin 15 min. 55.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pogodnie, skłonność do burz, wyż­
sza temperatura, mierne wiatry.

K o n c e r t  n a  k o l o n i e  w a k a c y j n e  „świę­
to wiosny" śpiew 600 dzieci szkół wydziałowych 
w teatrze miejskim o godz. 4  po południu.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  I n d o ­
we j  (ul Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4*30 po południu do 11 wie­
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wle- 
ozorem.

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  malarzy 
i rzeźbiarzy w pawilonie architektury obok parku 
dra Jordana, otwarta od godz. 10 rano do 6 wie­
czorem. Biuro Związku ul. Bracka 1. 6, 1 piętro.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański),

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Kobieta 
i pajao*.

„Dzień zabawy i letnia reduta prasy”, urzą­
dzane 22 czerwca w „Oleandrach* staraniem Syn 
dykatu dziennikarzy krakowskich, były wczoraj 
przedmiotem kilkugodzinnych narad szerszego ko­
mitetu z pośród wybitnych osobistości Krakowa. 
Cały szereg pierwszorzędnych pomysłów zapewni 
temu „karnawałowi letniemu* bajeczne powodzenie. 
W ożywionej dyskusji, prowadzonej przez prezesa 
Syndykatu, zabierali głos pp. Inż, Żeleński, naczel­
nik Nowotny, Stefan Felsztyński, W. Prószyński, dr 
Goliński, Witołd Małkowski, dr Zengteller, prof. 
Dawidowaki, pr^f. Weiner, dyrektor Róg i cały sze­
reg dziennikarzy. Uchwalono utworzyć cały szereg 
sekcyj (kwiatową, artystyczną, muzyczną, taneczną) 
i rozebrano prace.

Następne posiedzenie pełnego komitetn odbędzie 
się we wtorek 3 czerwca o godz. 6 po południu 
w sali hotelu Pollera.

Zgłoszenia o karty uczestnictwa w „Letniej re­
ducie prasy* nadsyłać należy kartką korespenden- 
cyjną pod adresem: Antoni Lekszyckf, redakcya 
„Czasu*, lub Roman Pilarz, redackcya „Nowej Re­
formy*.

Koncert 600 dzieci szkól krakowskich na do­
chód Tow. kolonij wakacyjnych dla biednych dzieci 
szkół ludowych i wydziałowych odbędzie się dzisiaj 
w piątek w teatrze miejskim o godzinie 4  po po­
łudniu.

Sekcya Ochrony kobiet polskiego Związka nie­
wiast katolickich urządza w niedzielę, 1 czerwca, 
wycieczkę statkiem „Melsztyn* do Niepołomic. — 
Wyjazd z placu Groble punktualnie o godz. 1 po 
południu. Na statku obfity bofet we własnym za­
rządzie. Cena biletu tam i z powrotem 2 korony, 
dla dzieci i młodzieży szkolnej cena do połowy 
zniżona. Bilety wcześniej nabywać można w księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego, zaś w dzień wyja­
zdu przed odejściem statku przy placu Groble.

Zebranie numizmatyków odbędzie się dzisiaj
0 godz. 5 po południu, w sali hotelu Francuskiego. 
Mówić będzie dr M. Gumowski na temat: „Zbiór 
monet austryackich p. Franciszka Biesiadeckiego*.

Uroczystość 3 maja w Wiedniu. Telefonują
nam: Wczoraj wieczorem odbył się tu uroczysty 
wieczór ku czci rocznicy 3 maja, urządzony stara­
niem i na dochód tutejszego Koła T. S. L. Imie­
nia Maryi Konopnickiej. Między inremi przybyli 
na uroczystość posłowie: German, Kędzior, hr. La­
socki, Steinhaus i inni. Poseł Bojko zagaił wieczo­
rek patryotycznem przemówieniem, przyjętem przez 
zebranych hucznemi oklaskami. W wieczorku wzięli 
udział: artystka Marya Gregorowiczówna, śpiewacz­
ka p. Bodzińsks, skrzypek dr Eber, śpiewak Zięba
1 chóry towarzystw „Ognisko* i „Oświata*.

Zbrodnia w Łobzowie.
Kraków, 30 maja. 

Śledztwo w sprawie senzacyjnej zbrodni w Łob­
zowie przybrało wczoraj niespodziewany zwrot, któ­
ry, jak się zdaje, doprowadzi wkrótce do ujęcia 
sprawców ohydnego mordu. Jak często się zdarta, 
mordercy sami zwrócili na siebie uwsgę, a dzięki 
energii i czujności władz śledczych, które, istotnie 
z godną uznania bystoś ią, nmialy wykorzystać od­
powiedni moment, niedługo powinni być oddani w 
ręce sprawiedliwości. Hipoteza idzie w następują­
cym kierunku:

Dobrowolne a sprzeczno zeznania Maryi Frasi- 
kówny nasunęły przypuszczeni, że właśnie w gro­
nie najbliższych jej osób należy szukać winowajcy. 
Na przypuszczenie te zdawały się również wpły­
wać w sposób bardzo poważny zeznania leszczyń­
skiego, przeciw któremu od pierwszej chwili zwró­
cone były przedewszystkiem podejrzenia o dokona­
nie zbrodni, —  Mis^czyński wyparł się stanowczo 
wszelkiego w niem udziału, oświadczając, że Góre­
cką otaczał szczególną symoatyą i opieką ! darzył 
ją znpełnem zaufaniem. Ona bowiem prowadziła

całe jego gospodarstwo I zajmowała się wychowa' 
niem jego 10-letniego syna, do którego, służąc w 
jego domu od dłuższego czasu, wielce była przy­
wiązana.

Żona Miszczyńskiego oddawała się zgubnemu na­
łogowi pijaństwa i zaniedbywała swe obowiązki 
matki i gospodyni w ten sposób, że mąż w zupeł­
ności się od niej odsunął i  wszelkie rządy w domn 
powierzył Góreckiej, Okoliczność ta musiała oczy­
wiście wywoływać częste kłótnie I trwałą niena 
wiść między obydwiema kobietami. Rzecz naturalna, 
że po stronie MIszczyńskiej, która od chwili nadu­
życia alkoholu nie hamowała swych uczuć, objawy 
nienawiści przybierały jaknajostrzejszą formę i że 
cicha i spokojna z natury Górecka niejednokrotnie 
wiele od niej ucierpieć musfała.

Razem z Miszczyńskimi w jednym domu — jak 
to już wiadomo —  mieszkali ich szwagrowie Fra- 
sikowie, rodzina, Bkładająca się z czterech osób. 
Cała ta rodzina łączyła się z Miszczyńską w nie­
przyjaznych uczuciach dla Góreckiej.

Miszczyńską przez czas Zielonych Świąt raczyła 
) wódką, a po znpełnem upojenia nastąpiła n 

niej reakcya w formie ogólnej depresyi. Kiedy mąż 
robił jej z tego powodu ostre wyrzuty i  zaznaczył 
przy tej sposobności swe uznanie i  sympatyę dla 
Góreckiej, na której, w przeciwstawienia do swej 
żony, w każdym kierunku mógł polegać, dojrzał, 
jak się zd8je, u Miszczyńskiej plan zemsty I od­
wetu na nienawistnej dla niej służącej. Zamiary 
jej, zdaje s?ę, utrwaliła i wykonanie ich przyspie­
szyła okoliczność, że we czwartek wieczorem Mi 
szczyń8ki przyniósł do domu flaszkę rumu i z in­
tencją częstował nim Górecką z pominięciem żony. 
Tego wieczora — przypuszczać należy —  mord 
został postanowiony. —  Oczywiście do wykonania 
ohydnych planów zemsty konieczną była pomoc. 
Starania o nią nie wymagały specjalnych zabie­
gów, była prawie pod ręką. Na Frasików można 
było nawet w tak strasznych zamysłach liczyć #a 
pewno.

Mord został dokonany w piątek rano. Dokonali 
go Fraslkowie. Czy Miszczyńską przy zbrodni współ­
działała, czy nie, nie można przesądzać. Wedle ze­
znań dozorców w fabryce cygar, w dniu krytycz- 
nyw zjawiła się do roboty we właściwym czasie 
i z fabryki się nie wydalała. W ten sposób przy­
puszczać by można, że w morderstwie brała udział 
tylko pośredni.

To jest ostatnia hipoteza w śledztwie, opierają­
ca mofym zbrodni na zawiści I zemście 'osobistej, 
a znajdująca swe uzasadnienie w całym szeregu 
zeznań świadków. Czy hipoteza słuszna, przyszłość 
okaże.

Co do Miszczyńskiego w każdym razie zeznają 
świadkowie, żo dnia krytycznego przed godziną 10 
rano był w kawiarni przy ulicy Rajskiej, skąd o- 
koło godziny 12 udał się na EJeparz, gdzie miał 
Łupić siano. Pot^m powrócił znowu do kawiarni, 
gdzie pozostał do godziny l* /g po poładaiu. Hi- 
szczyńskf sam twierdzi natomiast, że do domu po­
wrócił już o godz. 12 w południe. Górecką, wycho­
dząc w piątek rano z domu, pozostawił w mieszka­
niu. Po powrocie już jej nie zastał i odtąd jej nie 
wid&isno. Zdawałoby się zatem w ©bacnem stadyum 
śledztwa, że Miszczyński w zł rodni nie brał u- 
działu. Natomiast zeznania Frasików i okoliczności, 
zeznaniom tym towarzyszące, podają ich w bardzo 
silne podejrzenie.

Nagromadzony dotychezas materyał śledczy daje 
słuszną podstawę do przypuszczeń, że śledztwo, 
w którem, dzięki energii komisarza Clossmanna, 
coraz ciaśuiejszym kręgiem otoczono fakta i osoby 
ze zbrodnią związane, dobiega do końca 1 że nie­
długo spodziewać się można rozwikłania tajemnicy 
sensacyjnego morderstwa.

Anno Teldumnnooii
wdowa po profesorze Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego,
zmarła po krótkich a dolegliwych cierpie­
niach we wtorek dnia 27 maja 1913 roku 

w 75 roku życia.
W ciężkim smutku pozostałe dzieci, wnuki 
i prawnuki zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych na pogrzeb, który odbę­
dzie się w piątek dnia 30 maja b. r. o go­
dzinie 4 po południu z domu żałoby L. 53 

przy ul. Fłoryańskiej 3.
0sobn9 zawiadomienia rozsełane nie będą.

Zakład pogrzebowy J. HORAKA, 
Mikołajska 14, Tel. 248. w KraŁewie.

W KARLSBADZIE, ordynuje, jak 
dawniej

Dr Michał Śliwiński
Muhlbrunnstrasse „Kdnig von Preussen*.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Tutorów Sanatoryam
Dra Romualda Sas Źurakow- 
skiego. Sezon letni od 1 maia. 
4548 2 10

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 19 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-proć. : 86' - ,  Austryacldego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 218*7% Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr, 5-prc. 275*—, Węg. Banku hip. 
:?o 100 złr. 4-prc. 23 < *50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-proc. 110*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 26*50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 477*—. 
Clary złr. 40 m. k. 201*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
64*50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 55*—̂  
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 33*—, Losy fund. 
arcyksięoia Rudolfa 10 złr. 8S*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 237*50, Tureckie oblig. prem. kolei, 
288*25, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 478*--.

Paryż, 29 maja. Renta 3-prc. 83*32. Mąka 88*05.

Wiedeń, 59 maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy popolu 
dniowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 626*25, węg. Zakł. kredjt. 
819*50, Anglobanku 334*50, Unionbanku 689*-, Lander- 
banku 513*.\ O, Bankvereinu 513*—, Bodencredit 1200* —, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 646*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 654*00, Kolei państwowych 72**75, kolei 
południowej 127*75, kolei północnej 4975*—, kolei czer- 
niowieokiei - * “ ,Alpiny 983*—, RimaMuranyi 722*—, 
Praskiego Tow. żelaznego 3368*—, Fabryki broni 10. 6*- 
Akcye tureckie tyt. 339*—, Gal. Karp. Tow. naft. 908* —, 
Obi. węg. indemniz. - * —, Renta majowa 82*9% Austr. 
renta koron. 83*25, Węgier, renta koron. 81*80, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83*20, 4% Listy Banku hip. 
8.1*- , 41/*% Listy Banku hip. 90*50, 6% Listy Banku 
hip. —*—, 4% Listy Banku krai. 84*90, 41/a%  Listy 
Banku kraj. 9 2 * -, 4% Gal. Obi. propin. 96*60, 4°/0. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83*25,4% pożyczka m. Lwowa 
82*—, 4°/q pożyczka m. Krakowa 8 K 5 , Losy tureckie 
238*75, Marki 1.7*80, Ruble 253*—, Rosyj. pożyczka 
—•—*, Skoda 848*25, Powsz. B. depoz. — .

Usposobienie: bez ochoty.
Wiedeń, 29 maja. Cukier 21*35—-21*45 j 21*85—21*9? 

stuły. Spirytas i  nafta niezmienione.

Berlin, 29 maja. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
419*5'', Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 847*25,. 
Austryackie noty 84*80, Rosyjskie noty 21-., *0% Amery­
kańskie noty -  *—, 3% pruskie konsole 75*90, wło-. 
skie —*—, 4V2 pro. polskie listy zastawne 9C*2C, Nie­
miecki bank państwowy 136*30, Anstryaćkie akcye kre­
dytowe 198*—, Berlińskie Towarzystwo handlowe 162*—, 
Diskonto Komandit 183*5°, Austryackie koleje państw. 
15 *5 , Lombardy 1:7*19, Kanada Pacific 230*75, Losy 
tureckie —* - ,  Hohenlohe 171*17, Phónix 257*8% Gel-' 
senkircliner 185*37, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
146-12, Hausa 307*ć0, Północny Lloyd 124-P7

Zakład artyśtyczno-kamieniarski 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i  marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 119 O

S s B T U L l c s a
miejsca do zarządu pensyonatem, domem, opie­
ki nad dziećmi lub osobą starszą, osoba zdrowa, 
energiczna i pracowita. Adres: £ .  T a r n ó w ,  
Hyszowska 5. 4575'2 4

Ho wynajęcia
8 pokoje, przedpokój, kuchnia i łazienka, gaz 
I 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, gaz. 
na III p., frontowe, od 1 lipca 1913, bardzo 
tanio. Powiśle 12. Wiadomość tamże. 4483 3 3

Rutynowany masażysta
i  kąpielowy, z długoletnią praktyką w pierw­
szorzędnym zakładzie wodoleczniczym w Kra­
kowie, obznajomiony z kotłownią ł  elektryczno­
ścią, poszukuje posady w tym zawodzie. Zgło­
szenia pod Jan Jaworski, Kraków, nl. Czar­
nowiejska 1. 7. 4580 2 2

IK R O J U !
ł  szycia sukien damskich wyuczam najdokła­
dniej w krótkim czasie, nawet Panie zupełnie 
z szyciem nieobeznane. Warunki przystępne. 
Wpisy w Szkole kroju i szycia „Józefina", 
nl. Długa 17 , I p. Wykonuję również wszel­
kie formy I 4497 2 3

Soki do loyumln
Malinowy 
Poziomkowy 
Wiśniowy 
Ananasowy 
Cytrynowy

poleca

Wojciech Olszowski
Krabów 191 7 O 

Mały Rynek, rógnl. Szpitalnej.

Rower
wyścigowy, marki „Puch", do sprzeda­
nia. Ul. Bracka 5, parter. 4574

M r t l a r a l
oraz korespondent polsko-niemiecki, z dłu­
goletnią, samodzienlą praktyką w większych fa­
brykach krajowych i zagranicznych, pierwszorzę­
dna siła, uzdolniony kierownik komercjal­
ny z wszechstronną rutyną organizacyjno-admi­
nistracyjną, zmieni posadę. Chlubne świadectwa 
i poważne refereneye. Ewent. i większa kaucya. 
Zgłoszenia pisemne pod „Pracowity" przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 4145 4 10

M ł o d a  p a n i e n k a
z praktyką biurową, pisząca na maszy­
nie, ze znajomością korespondencyi pol­
skiej i niem., poszukuje zajęcia w biu­
rze lub do towarzystwa. Może wyjechać. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Refor­
my" pod „Praca 1211. 199 3 o

n u n
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje A dm inistracja „N. 
Reformy" pod W. P. lub podaje adres

23 49 o

1.
(Bracia Albertasaie)
posługujący ubogim

v  Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t  j. krzesła, fotele, ka­
napy, bnjanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 36 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

dla mbóu pemnlkooydi
Kraków, starowiślna 10. -  Teł. 2100,

Wielki skład gotowych pomników z marmuru, gpa- 
'0 ^  nita, labroelopss, syeriin i i. d. Kosztorysy, projekta

i próbki materyałów bezpłatnie 4544 9 6

7T*Z

p n ^ a r m a  l i t e r a c k a
f f ^ j  w KraKowh, nl. jagieltofisHa £. 10.

©

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

© © ©

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwltaryusze, Ta ­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkół i i  p.

po «tiach  nader przystępnych, szybKo i gustownie, n a jła d n ie j-1 
szytni modernistycznymi f tf ja tm  pism, draftem  czarnym Inb L J  
też Kolorowym. ę
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J C
Rządca L  K. 6órskL

Telefon JJr. 401.

W y ó a w n ictw c  J o w e i  R eform y"
11 40 O # Koron

Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesłamta . Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . .  2*40

— Nad Spreą, p o w ie ś ć ............................................................................. ......
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . • # . . . . . .  i*2o

J, U, Niemceicicz, Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

P i e l ę g n i a r k a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaże. Adres: ulica 
Czarnowiejska 1. 23, front, II pięterko, 

189 5 0

G a l i c y j s k i
Zoiozek Hleczorski

pod patronatem W ydziału krajowego
Lw ó w , n l. M ickiew icza 26

dostarcza najprzedniejszego

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od­

powiadających konjukturze targu. 
Sprzedaż hurtowna i drobna dla 

179 Krakowa 6 20

plac Szczepański S.

L>vrana
Mon central.

Je d yn y pensyonat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 45 o

lokn 1879

Zakład arlysiytzso-feainieniaRlI

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462
wykonmje grotowoe i pomniki, tak w miej son jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowyoh s piaskowca, marmuru i granitu.

31 119 0

Zdolny korepetytor
słuchacz II  r. filozofii, poszukuje lekcyj, 
głównie w zakresie filologii klas. i ma­
tem. Zgłoszenia pod adr.: O. FM Uni­
wersytet Jagiell., Kraków.

(■i
166 13 O

Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 196 4 o

IV
poszukuje lekcyj. 
Kraków.

I. poste restante 
118 19 o

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej wedłng najnow­
szej metody 363 10 10

1 3 .  N i e m e t H
Optyk l  mechanik, nl. Karmelicka 1. 15.

Od 4  koron
Suknie damskie

od 1 korony
Sukienki dla dzieci

przyjmuje dę do roboty: Grodzka 18 
III p. front. 16 33 o

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

0  Ś W IE TL E N IE
GAZEM POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

Inż A. Jastrzębski, Lwów, Sapiehy 2.
367 45 O

2 drukami Literackiej w Krakowie. uL Jagiellońska 10, Rządca drukaroi L, K. Górski.


